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— Wczoraj jako w dzień Śgo A n to n ie g o  Padew­
skiego, odbyi się Odpust w Kościele XX. Franciszka­
nów, w czasie którego celebrował JW. Biskup Suffra­
gan Warszawski JX. Rzewuski, kazał zaś JX. Rogo­
wski, Wikary Kościoła Parafjalnego N. MARJI PAN­
NY. Artyści muzyczni pod przewodnictwem P. Borzę­
ckiego, na chórze wykonali dzieła religijne.— W cza­
sie Odpustu zaś w Kościele XX. Reformatów, Summę 
Celebrował JX. Stopiński, a Kazanie powiedział JX. 
Lipiński z Zakonu miejscowego.

— Zarząd Poczt w Królestwie Polskiem, podaje do 
Powszechnej wiadomości, iż istniejąca dotąd na trak­
cie od Lublina przez Lęcznę do Włodawy, Expedycja 
Poczt z Poczthalterją. we wsi Kozubocie, w Powiecie 
Dadzyńskim położonej, przeniesioną została do są ­
siedniej wsi Urszulina w tymże Powiecie. Odległość 
ze Stacji Pocztowej w Urszuliuie wynosi: do Włoda­
wy wiorst 30, a do Łęczny wiorst 3 1 '/2. Na trakcie 
tym jak dotąd kursować będą i nadal poczty wózkowe 
2 razy w tygodniu, w jedną i drugą stronę, a nadto 
poczta konna raz na tydzień z Urszulina przez Ł§- 
cznę do Lublina. W Expedycji Poczt w Urszulinie, 
jak poprzednio w Kozubocie, oddawać można na po­
czt?) jak również odbierać wszelką korespondencję i 
posyłki, tudzież prenumerować gazety i pisma perio­
dyczne. (D. W.)

— {Siew: Pocz:) Od 25go Maja, po przeniesieniu 
zwłok spoczywającego w Bogu Cesarzewicza Wielkie­
go Xięcia Mikołaja Alexandrowicza, w katedrze ŚŚ. 
Apostołów Piotra i Pawła, codziennie odprawiane by­
ły dwa razy nabożeństwa żałobne, w obecności Najja­
śniejszego Pana i całej Rodziny Cesarskiej. W dniu 
26tym Maja, nabożeństwa żałobne odprawiał Metro­
polita St. Petersburgski Izydor, dnia 27go Mszę i 
ranne nabożeństwo żałobne, Kijowski Metropolita Ar- 
senjusz, wieczorną Arcybiskup Twerski Filoteusz. D. 
28go Maja Mszę odprawił Metropolita Izydor, a wigi­
lie Najprzewielebniejsi Metropolici: St. Petersburgski 
Izydor i Kijowski Arsenjusz, Arcybiskupi: Twerski F i­
loteusz i Rygski Platon, Biskupi: Ufimski Filaret, Re- 
jvelski Herasim i Wyborgski Jan, Członkowie Naj­
świętszego Rządzącego Synodu, spowiednik Ich Cesar­
skich Mości i w Bogu spoczywającego Cesarzewicza, 
Protoprezbyter Bażatiow i Protojerej Rożdestweńskij’ 
$8miu Archimandrytami i Duchowieństwem dwor­
akiem. Katedra w czasie Mszy i wigdji była pełna. 
Oprócz wyższych Urzędników Państwa, Ciała dyplo­
matycznego, Jenerałów, Urzędników dworskich, było 
fam wiele Dam jak dworskich tak i miejskich, depu- 
tacje wojsk kozackich i innych gdzie liczył s ię ’zmarły 
Oesarzewicz, deputarje szlachty, gmin miejskich i 
wiejskich wielu Gub*ruji. Tamże znajdowali się: ci 
co mieli szczęście wykładać spoczywającemu w Bogu

Cesarzewiczowi nauki; ci co towarzyszyli mu podczas 
dwóch podróży po Rosji (1861 i 1863 r.) i za granicę; 
Deputaci Uniwersytetów: St. Petersburgskiego, Mo­
skiewskiego i Helsingforskiego, którego Kanclerzem 
był zmarły Cesarzewicz. W liczbie deputatów gmin 
wiejskich i miejskich, najwięcej było z gubernji Nad- 
wolgskich, które spoczywający w Bogu Cesarzewicz 
zwiedzał dwa razy; z samej wsi Pawłowa, do której 
raczył jeździć umyślnie, żeby obznajmić się z tamtej­
szą produkcją wyrobów ślusarskich, przybyło 11 Fa­
brykantów i Rzemieślników. Kupcy Moskwy, Jarosła­
wia, Niższego Nowogrodu i wielu innych miast, któ­
rych zakłady handlowe, fabryki i rękodzielnie, raczył 
oglądać zmarły Cesarzewicz, także byli obecni w ka­
tedrze. Byli także literaci i artyści, którzy mieli 
szczęście być osobiście znanymi opłakiwanemu przez 
wszystkich Cesarzewiczowi. Po skończeniu Mszy, roz­
poczęło się czytanie Ewangelji, a wkrótce potem, 
przybyli do katedry Najjaśniejszy Pan z Najdostoj­
niejszą rodziną, Xiążę Następca Tronu Duńskiego i 
Xiążę Albert Pruski. Zaczęły się wigilje. Najjaśniej­
szy Pan raczył stać na wzniesieniu po prawej stronie 
trumny. Na lem miejscu raczył stawać i w czasie ża­
łobnych nabożeństw. Po skończeniu wigilji, podczas 
śpiewania: „Święty Boże“, trumna, poprzedzana przez 
Archirejów i innych członków Najświętszego Synodu, 
Najjaśniejszego Pana i członków rodziny Cesarskiej, 
zaniesiona została do grobu, na lewej stronie katedry, 
obok grobu Wielkiej Xiężniczki Alexandry Alexan - 
drównej. Trumnę spuszczono przy stosownym śpie­
wie. Obwieszczono wieczną pamięć. Dały się słyszyć 
wystrzały... Zaczęli zamurowywać sklepienie... I oto 
jeszcze nowy grób w Katedrze SŚ. Piotra i Pawła.

(D. W.)
—• (Rus: Inwi) Najjaśniejszy Pan z powodu zgonu 

Wielkiego Xięcia Cesarzewicza Mikołaja Alexandro­
wicza, Najmiłościwiej raczył udzielić 12,000 rs., dla 
rozdania ubogim za pośrednictwem Cesarskiego towa­
rzystwa filantropicznego, z liczby których 7,000 rs. 
w St. Petersburgu, a 5 000 w Moskwie. (Dz: W.)

— Warszawski Ober-Policmajster.— Podaje niniej 
szem do wiadomości: iż z decyzji władzy wyższej w dniu 
14 126) Czerwca r. b. o godz: 1 lej z rana, w gmachu 
Ratusza, w Kancellarji Komisji śledczej,, w obecność i 
Mijora Mrowińskiego, Prezesa tejże komisji, odbywać 
się będzie licytacja na sprzedaż rozmaitych kosztowno­
ści, a mianowicie: zegarków złotych damskich i męz- 
kich, kolczyków, broszek, pierścionków, obrączek 
złotych, łańcuszków i spinek męzkich i Ł p. — War 
sza  w-a dnia .31 Maja (12 Czerwca) 1865 roku.— W nie­
obecności Ober-Policmajstra, Pułkownik, Koiyszkin.

_____________ (Gaz. Polic.)

— Wczoraj wyjechał z Warszawy Jenerał-Lejtnant 
Kostanda do Lublina.
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— Ponieważ w piśmie naszem podajemy neriodv 
cane wiadomości o wszystkich utworach Artystów tn 
tejszych, pojawiających się na Warszawskiej Wystawie 
Sztuk Pięknych, przeto nie od rzeczy będzie choć no- 
bieżnie rzucie okiem na początki i rozwój malarstwa
i mnych gałęzi sztuk nadobnych w Polsce. Z kronik wH
my, że już Jadwiga posiadała portret męża, któreeo n ad ' 
górnym malarzem był Jakób Wężyk. l a z i m i e r z K '  
Jończyk liczne prace poruczał Janowi zNissy nrzv nfm 
bawiącemu. Za niego to W itt Stwosz, Snycerz i Ma W  
równie zawołany, jaśniał Europejską sława aP e rh  
Malarski już z dawna zawiązany, otrzymywał m L a  ■ 
ce go ustawy. W wieku XlVtym Malarstwo S f n f '  
nietylko obcem tu  nie było, ale nawet biegłem* w te i 
sztuce mistrzami s,ę szczyci. Szyby Kościoła p I J n ?

W zbiorach Edwarda BaroTa W'
liśmy szyby z Kościoła Śtej Katarzyny XX§a’ 
nów Krakowskich, fundac i tegoż I r ó i  
zbiorach i bibljotekach

i ? v B S  m?n,iaturow3 ® alatu i*  aw ySnanych  w XV 

ale nadto twory medalierskie, rzeźby, tudzież cudne
S Ł ta, V Wa“y?  g““ e6jetó«!’K ,.i
artystów a sprowadzano ich także z zagranicy. Adam

° P1SUJąC W r °ku 1643 pałac Marszałka Ka- 
wsP o m .n a ż e ta® widział „jalc malarze 

holendrowie w szerokich pludrach malują obrazy“.
n n f r / h eJifJ f  r °zwo[u sztuki mniej już wspominać 
? v r u ? ’ y Czechowicze, Smuglewicze, Orłowscy 

Iichałowscy, zajmują zaszczytne miejsce w zagrani­
cznych nawet dziełach o malarstwie traktujących. 
Poczet dzisiejszych mistrzów również chlubę krajowi
l T r ’-Vmi0a*lcbbi°W» sztuki kiedyś na kar- 
Dozwor ;  Tymczasem niech nam jeszcze
imion mai  ̂ nicy . zanot°ffać tu niektóre z wielu 
i innvch d e lZy’ ]a+ u w starych aktach radzieckich 
cie- iniedzv vnU-eD i c naPotkać się dały, a mianowi- 
Adam A m Z klem7,1450 a 1550; Janów kilku, Goraj,
Dzwenk Stanisław Ẑ Wak, Pł° tr ’ Marcin z Lublina, 
weł Warszawianin’ ,5^czkowska Dorota, Siekiera Pa- 
afeław, Benedykt^dal -° j icZ Samue1’ Chebda Sta*
Stopeczko Wacław T J’,™lędzy rokiem 1550 a 16?0, 
bulski Piotr Suchodln  ° ^ Ółk8’ Jan Stawi noga, Ce- 

miększej części nm l i i ° tr> Adamowicz Tomasz. 
mni| j jednak zasługni? • m istrzów zaginęły, nie- 
powszechności znane były111’ y choeiaż imiona ich

, T kalny mnie o n e g d a f s n ^  Wawrzyńcze!
^'Przedm ieściem  rasus. Idąc Kra-

f t r J k / , a ?ali się kogut r t t - ' na Świętokrzy- 
< no obrocił, prawą noga n aUl na ^ zVs,e  CZY nu 

się w improwizowany w ny| zydePtak m  ogon, lewą 
ja  na Pjawo a peruka z karKj  P ^ ta!em i klapnąłem^ 
piękność chciała mnie bodaj £ ehl na lawo. Gniewna 
ale ujrzawszy łysinęz&enowata J ’- T 0^  machnąć, 
dłużonym jeszcze ogonem, znikła dni n%wszy z Przy- 
ci mówiłem Wawrzyńcze, że te og0nvZ °CZU- Zawsze 
ją , a jednak ty ze strachu przed żona i!,?+ns,u nie ma-

potakiwałeś jej

że to śliczne. Przyznaj zresztą, że Bartosz Paprocki 
miał trochę więcej erudycji od ciebie, a przecież
w „Dziesięciorgu Przykazania , które każda poczciwa 
małżonka ma u m i e ć wyraźnie, i to dwieście lat te ­
mu z górą, powiada swej żonie:

r Proszę cię byś pierścieni wiele nie nosiła,
U szat zbytnich ogonów abyś nie włóczyła, 
do me złoto, nie szmaragd, nie perła ozdobą, 
Ale cnota, nie ogon, co chrzęści za tobą“.

Oo do mnie, postanowiłem raz być panem w domu; 
postanowiłem żonie przeczytać całe Dziesięcioro przy­
kazania Bartosza Paprockiego, a tobie radzę, abyś ni­
niejszy mój list swojej Magnifice przeczytał. Bartosz, 
cudne rzeczy prawi białogłowom: jako mają być po-

j Dn ! f i  Pl?tkam i flie biegać, mężom być posłuszne, 
rad Oiotek nie słuchać, o rozumie swoim wiele nie ro­
zumieć, w gospodarstwie być czujnemi,

„A nadewszystko proszę pilno moja żono,
Gdy ja  rzeknę golono, nie mów ty, strzyżono\

Zresztą, tak się mocno przejąłem tem znakomitem 
dziełem, że jutro i mojej Pani i Ewusi oświadczam, że 
żadnych ogonów dłużej w domu moim nietoleruję, 
Spodziewam się, że i ty u siebie, Wawrzyńcze, ten 
sam porządek zaprowadzisz. Vale semper felix

. . Bonifacy D.
. . Bliżej się zastanowiwszy, mniemam, kochany 

przyjacielu, że ja  z perorą, a ty z pokazaniem listu, 
wstrzymać się musiemy do dalszego porozumienia sie, 
t mówi ł ,  że z powodu Loterji fan-
z>»7/ s i p ^ askim - °idzie’ Ttkieś epidemiczne spa­zm y  się wyW ązują, zwłaszcza, ilekroć mężowie pozwa­
lają sobie jakiekolwiek nad tualetą uwagi czynić lub 
co gorsza, oszczędność zalecać.

— „St. Petersburgskie Wiadomości”donoszą o po­
żarze wynikłym w Mińsku, mieście Gubernjalnem. 
Zgorzało trzy murowane kamienice i pewna liczba 
dworków z zabudowaniami gospodarskiemi. K orre- 
spondent nie podaje dnia, w którym pożar m iał 
miejsce.

— Kwas feniczny wydobywany z smoły węgla ka­
miennego zagranicą, z powodzeniem używany jest 
jako środek leczący w ukąszeniach od zwierząt na­
wet wściekłych, ukłuciach owadów i ranach zapal­
nych. Utrzymują, że zalanie rany tym kwasem czyni 
przypalanie żelazem niepotrzebne i najlepszym jest 
środkiem kauteryzacyjnym. Zapewne lekarze nasi 
nie omieszkają czynić doświadczeń z tym kwasem, 
który jeżeli istotnie tan jest zbawiennym, w każdym 
domu aa  wsi znajdowaćby się powinien.

— Rada miejska w Poznaniu, postanowiła na wnio­
sek M agistratu wziąć udział w budowie drogi żelaznej 
Poznańsko-Warszawskiej do granicy, za pomocą wy­
znaczenia na ten cel summy 350,000 talarów.

— W tych dniach sprzedano na licytacji w Pozna­
niu Klasztór po-Dominikański za cenę 585 tal. S ta­
rożytny budynek ten będzie niebawem rozebrany, a 
na jego miejsce wzniosą arsenał wojskowy.

— W tych dniach uczniowie Akademji Technicznej 
ze Lwowa, Akademji Leśniczej z Marjabrunu pod 
Wiedniem, jak  równie ze stu  młodzieży, zc szkoły go-1 
spodarczej. w Pruszkowie na Szlązku, odbywali wy­
cieczki naukowe do Krakowa i Wieliczki.
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— W przyszłym roku przypada 900-letnia roczni­
ca, założenia Katedry Krakowskiej.

— We Wtorek po Świątkach, odbyło się w Krako­
wie posiedzenie oddziału nauk moralnych Towarzy­
stwa Naukowego, na którem X. Kanonik Pękalski, od­
czytał dalszy ciąg pracy swej o zakonie Kanoników, 
Stróżów Grobu CHRYSTUSOWEGO, a jeden z człon­
ków Komisji zajmującej się wykazaniem błędów ka­
lających czystość języka polskiego, zdawał sprawę 
spostrzeżeń przez tę komisję poczynionych.

— Oprócz wymienionych już promocji PP. Ignace­
go Janickiego i Adama Bełcikowskiego, obu z Krako­
wa, ' na stopnie Doktora filozofji, otrzymali w ciągu 
Maja stopień Dra Medycyny, P. Bolesław Serkowski 
z Podgórza, na stopnie Dra praw, P. Wilhelm Gustaw 
Korwarz ze Sławkowa na Morawie i Karol-Jakób Bar­
toszek z Mierowic na Morawie.

— Za wiadome okradzenie Kościoła PANNY MA- 
RJI w Krakowie, skazał Sąd Kr: tamtejszy Szymona 
Sierakowskiego, Kościelnego, na 6 lat ciężkiego wię- 
zienią, obostrzonego dwu krotnym postem w tygo­
dniu; wyrok ten zapadł 3go b. m.

— W dominjum Tenczyńskiem w okręgu Krakow- 
skiem, w majętności prywatnej 2 mile od Krzeszowic 
położonej, odkryte zostały bogate pokłady węgla ka­
miennego. Dowiedziawszy się o tern kupcy Pruscy 
zgłosili się do kupna tego majątku, ofiarując bardzo 
wysoką cenę, lecz jest nadzieja, że dotychczasowy wła- 
ściel będzie raczej sam wolał korzystać z nowo odkry­
tego skarbu.

— Artysta dramatyczny P. Felix Benda, zakłada 
towarzystwo sceniczne, i z niem ma jeździć po mia­
stach Galicyjskich.

— Rada zawiadowcza drogi żelaznej Galicyjskiej 
Karola Ludwika, zawiadamia, że otworzenie kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej w jesieni 1866 r., jako też 
przedłużenia tejże kolei na stronie Ruskiej, na pe­
wne spodziewać się można.

— W Mielnicy w Pow: Zaleszczyckim,był staw ma­
jący około 10 morgów rozległości i 2 do 3ch sążni głę­
bokości, w d. 29 z. m. przed południem, woda z tego 
stawu wraz z rybami znikła w ciągu kilku godzin. 
Po bliższem rozpatrzeniu się, dostrzeżono otwór o- 
koło 2ch sążni średnicy mający i ciągnący się pod 
ziemię do niezmierzonej głębokości, którym woda od­
płynęła prawdopodobnie do Dniestru.

— W m. Strachówkach (w Czechach), wybuchł w d. 
24 z. m. pożar, który pochłonął 50 domów.

— W dniach 3, 4 i 5 b. m. Gimnazjum wBrunsber- 
gu (Prusy Zachodnie), obchodziło 300-letni iubileusz 
swego założenia.

— Donoszą z Gałacza, że matka Xięcia Kuzy, z do­
mu Xiężniczka Kalimaki, zmarła tamże dnia Igo b.m. 
wieczorem. ’’

— W Erlangen zmarł w 85tym roku życia, Profe­
sor tamecznego Uniwersytetu Raumer.

— P. Karol Zelmka, współpracownik Narodnich 
Listów, jeden z najzacniejszych literatów Czeskich, 
zmarł temi dniami w 30 roku życia.

W Paryżu, zmarła w 85tym roku życia, przeło­
żona PP. Sakramentek, Wielebna Barrat, która przed 
65 laty założyła w Araiens klasztor i zakład wycho­
wania (Sacre Coeur), jakich następnie liczba do 100

w całej Francji za jej staraniem wzrosła. Cesarzowa 
Eugenja i kilka Xiężniczek z rodziny Bonapartych, 
kształciły się w tych zakładach, które pod szczególną 
opieką Cesarza pozostają.

— Słynny muzyk Liszt, który niedawno w Rzy­
mie przyjął święcenia Kapłańskie, w Niedzielę Zie­
lonych Świątek, miał już pierwszą Mszę Stą odpra­
wić.— Drugi zaś muzyk Thalberg, bawi w willi swo­
jej pod Neapolem i gorliwie pielęgnuje winnicę prze­
kazaną mu przez Lablache.

— Podróż Naczelnego Prezesa P. Horna przez Gnie­
zno do Bydgoszczy, głównie ma na celu poparcie 
projektowanej budowy drogi żelaznej Poznańsko-Byd- 
goskiej, w Bydgoszczy będzie P. Horn obecnym na 
zgromadzeniu, które tamże w celu dalszej narady 
zbierze się.

— W Królewcu daje się obecnie słyszeć na skrzy­
pcach 18-letni młodzieniec, który z kawałkami (kiku­
tami) tylko rąk urodził się. Przez swoją wytrwałą 
pracę doszedł do tego, że gra na skrzypcach nogami. 
Prawej nogi palcami, obejmuje on szyje skrzypców 
umocowanych na stołku, a lewej nogi palcami, trzyma 
smyczek, i takowym ciągnie po strunach. Jest to je ­
dyny jego sposób do życia.

—. ^  Dreźnie robią ogromne przygotowania na 
pizyjęcie śpiewaków, z całych Niemiec na wielki Fest 
dążących. Obstalowano 100,000 szklanek z stosowne- 
mi napisami, mieszkania dla gości będą bezpłatne, 
Król Saski ze swej szkatuły do składek na ten cel ze­
branych ofiarował 300 talarów. Ces:-Austrjackie Mi- 
nisterjum wojny z magazynów wojskowych z Pragi, 
Wiednia i Leitmeritz wynajęło 15,000 kołder weł­
nianych żołnierskich. Nawet we względzie ekonomi­
cznym zrobiono ważny krok, a mianowicie co do uje­
dnostajnienia monet, polecono bowiem zrobić marki, 
które na czas zebrania kurs będą miały, i służyć będą 
do wymiany pieniędzy różnych państw bez żadnej na 
nich straty.—W Lipsku znowu odbędzie się w Czerwcu 
kongres nauczycieli, dla których podobnież zapewnio­
no przewóz kolejami żelaznemi za zniżoną cenę, oraz 
bezpłatne mieszkania.

— W Wrocławckim Uniwersytecie, Dr Francke, 
bronił rozprawy na stopień Doktora napisanej, o sto­
sunku feudalnym Xiążąt Szlązkich w XIV wieku do 
Królów Czeskich.

— Damy Paryzkie pod przewodnictwem Pani La- 
boulaye, zbierają składkę na ubrania dla murzynów 
niewolników, obecnie wyzwolonych w Ameryce. Pier­
wszy transport 400 sztuk odzieży wyprawiony już 
został.

— W teatrze Wielkiej Opery w Paryżu, występu­
je Węgier Michał Poras, którego przodek walczył 
przy boku Jana Sobieskiego pod Wiedniem, uzyskał 
szlachectwo i znaczny w Polsce posiadał majątek.

— W Sztuttgardzie, znany kompozytor Fra: Dep- 
pler, Lwowianin, w dzień urodzin Króla, wystawił swo­
ją  operę „ Wanda,” za którą ozdobiony został meda­
lem zasługi. Rzecz tej opery dzieje się w Polsce za 
czasów Sobieskiego.
, — Dyrektor obserwatorjum w Neapolu, P. Gaspa- 

rio odkrył w tych czasach nową gwiazdę, którą na 
# cześć Danta, nazwał Beatrix.



-  628 -

— Piszą z Wrocławia d. 6 b. m.: Z wełny która hi 
przywieziono na jutro na zaczynający się targ wełniany 
sprzedano dotąd może 4,000 centnarów, ale no cenił’ 
około 10 talarów aa centnarze niższej od cen nn 
czątku zeszłorocznego targu, a o 5 talarów od cen o" 
statecznych zeszłorocznych. Targ odbywający się dziś 
w Świdnicy zatrzymuje tam zresztą kupujących

— Dyrekcja Wyścigów Konnych w Królestwie Pol- 
sktem.— Podaje do powszechnej wiadomości że na 
zajutn; po odbytych Wyścigach Konnych, t. j.’ w dnfu' 
7 (19) Czerwca r. b o godzinie 12 z południa urzą­
dzoną będzie w ujeżdżalni na Królewskiej ulicy Pu- 
bliczna, głośna sprzedaż koni wszelkiego pochod/e 
ma. Życzący przeto wystawić swoje kolie na prze* 
daz zechcą zapisać takowe w ustanowionej n a t ń

S ei Zoedkon!arZp Dyrekf ’ Za °płat  ̂ "’Iksowego p°
Wyśdeów KonnvPhPrł  aŻy ZaŚ k° nia’ TowarzystJvo y g Konnych, stiąci na swą korzyść no 5°/
od summy postąpionej na licytacji -  Prezes Józef
Zamoyski. Sekretarz, A. Ty/cel. '

— Rada Szczegółowa Szpitala Śgo W alfntopa
^ i h / ^ ’ zawiadaffliai że dochód z Loterji fantowei 
odbytej na korzyść Szpitala w d. 20 Kwietnia (1 Maja 
r b wynosił rs. 604 k. 10>/2. Rezultat tak korzystny 
dla tej Instytucji, która w znacznej części tym fun­
duszem pokryła ciążące oddawna należności, Rada 
zawdzięcza troskliwości Dam Opiekunek Szpitala i 
* 3 !  °Solbom sP,rzedażą biletów i zbieraniem fantów 
trudniących się, którym w imieniu cierpiącej ludz­
kości, składa mmejszem podziękowanie. -  Prezydu- 
jący w Radzie, W. Gorczyński.

dniu. Tld b - 1-j- w Piątek, o godz: 9tej rano, 
Odbędzie się Nabożeństwo żałobne w Kościele Powąz- 
a ' ,  ™' za duszS & P- Eleonory-Felicji z Zajączkow­

skich Piechowskie;, oraz przeniesienie zwłok Jej do
w s n L u  JDeg.° naJ y fflże cmentarzu; na które, 
Krewnvch Pp gr¥°?>' Mąż wraz z Rodziną, zaprasza 

__ ń,y .’ Przyjaciół i Znajomych. (8736.)

z Dziećmi ? w t k a m f nl ŚCL StT kana Żoaa wraz
eioł, na wyprowadzek 2ap? ,sza. Krewnych i Przyja- 
P°łudniu, z dolnego Koś Z"v a  Jutro 0 §odz: 4tej po 
terzPowązkowski? (S il™  Krzyża, na cmen-

lat. 19> zn,ai'ł wczoraj’ Gẑ adnik kowalski, przeżywszy

l,Ovn' 1 /-i

szają. (8711.)

-  Gazeta S ^ k ^ T ^ T r r  
rubryką „Warszawa”, artykuł ^ r - b .p o d a ła  pod 
oszczerstwa przeciwko RzeczywW zcz^  w sobie 
nu D ok torow i Kochańskiemu. WdK U Radcy Sta' 
czy tam y w tejże gazecie protestację,1naZ1aśł8m Czerwca 
sza wy, a opatrzoną podpisami pięćdzf an  ̂z War' 
ta k  szan ow n e w gron ie  Lekarskiem e^ ciu. osdb, 
stan o w isk o , i od R edakcji w yrażenie żalu  z ^ n j f ,011

zasadne i lekkomyślne umieszczenie poprzedniego 
artykułu.—Protestacja brzmi jak następuje: „W nu­
merze 231 „Gazety Śzlązkiej* z dnia 19go Maja r. b„ 
zamieszczono oburzające doniesienie, zawierająee 
oszczercze zarzuty Naczelnikowi służby cy wilno-lekar- 
skiej w Królestwie Polskiem, Rzeczywistemu Radcy 
Stanu Doktorowi Kochańskiemu. Bliżsi świadkowie 
jego postępowania i prac w ciągu 35ciu lat podejmo­
wanych, jako Naczelnego Lekarza w Szpitalu Sgo D u ­
c h a , jako Sekretarza Naukowego Rady Lekarskiej, 
następnie pomocnika Inspektora głównego, a od r. 1857 
Inspektora głównego służby cywilno-lekarskiej i Pre­
zesa Rady Lekarskiej, czujemy się w obowiązku za­
przeczyć niegodnie rzuconym fałszom i oszczerstwu 
ubliżającym całemu stanowi lekarskiemu, a zarazem 
wyznać, źe prawem postępowaniem, troskliwością 
w rozwijaniu instytucji naukowych, uszanowaniem 
i utrzymaniem godności stanu lekarskiego w kraju, 
taa rzeczywiste położył zasługi, że z chlubą nam przy­
chodzi jawne a pełne rzetelności oddać mu pod ka­
żdym względem działań jego i nieskazitelnej bezinte­
resowności świadectwo. Warszawa, dnia 13 (25) Maja 
1865 roku.

Rek: Szk: Gł: Warszawskiej, R. R. S. Dr J. Mianowski; 
Dziek; Sz: Gł: W. Czł: R. L. Dr Le-Brun; Człon: R. L. Dr 
Helbich; Czł: R. L. Rz: R. S. Agafonow; Prof: Czł: R. L. 
Dr Tyrchowski; Czł: R. L. R. Dw: Dr Groer; Czł: R. L. R. 
Dw: Dr Kosztulski; R. Kol: Dr Freyer; Prof: R. Dw: Dr Hi- 
' V„,i. w eU' 0WŜ ; R- Kol: Pozniakowski; Czł: R. L. R.Kol: 
Dr ^odo^esWerf)r Kf:K r KJ ySzk^  Prof: Czł: R- L ’i j r  r o a o w s k i ,  D r  K . K a c z k o w sk i; D r  M a x v m ilia n  W nlff- D r

C d  e T  P  StMn U « T ) n; Dr Orłowski; Dr M. Kamiński: 
Czł. R. L. R. St: Dr Sokołowski; Dr Wilczkowski; Dr Ale-
H o v lf  r W T S  d> DSI Dr JanL ieb«hen; Prof: Dr Hoyer, Czł: R. L. R. Dw: Dr Kulesza; Dr Neugebauer; Prof;
t ^ ses: Kol: Dr Bartłomiej Frydrych; Dr Filip
D e ki;. P r K. Bernhardt; Dr Marceli Langowski; Dr Kon­
stanty Miler; Leon Konitz; Profes: Dr Adam Gliszczyński; 
Dr Ludwik Chwat; Dr Luczkiewicz; Prof: Dr Piaskowski; 
Prof: Dr Rose; Prof: Dr Wisłocki; R. Dw: Dr Pilcicki- Dr 
Theodor Heinrich; R. S. b. Czł: R. L. Dr Bartosiewicz- Dr 
Natanson; As: Kol: Dr Rosenthal; Czł: R. L. R. S. D r’Za- 
chorowski; Dr J. Weinberg; Dr Darewski; Dr Hirszbero- As- 
Kol: Dr Zenon Winnicki”. (Dz: Warsz:) ’

— Na końcu ulicy Ogrodowej, ma być wkrótce za­
prowadzony nowy targ na słomę, siano i zboże. Dwaj 
tamtych stron obywatele miejscy, ofiarowali na ten cel 
plac odpowiedni, z zobowiązaniem wybrukowania ta­
kowego i dania przy nim chodników.

— We wsi Długowoli Gub: Wołyńskiej wPow: Ł u­
ckim, w miesiącu Czerwcu r. b., przy pięknej pogo- 
dzinie o 7ej rano, spadł Aoreolit na ogród włościanina 
Wikuły Gomty, ważył ze 4ry funty. Świadkowie te­
go zjawiska i mieszkańcy wsi na przestrzeni 40tu 
wiorst od Długowoli, słyszeli dwa silne uderzenia 
podobne do gromów. Aoreolit wykopany z ziemi, w któ­
rej się zarył na pół arszyna, jest obecnie złożony 
w Gabinecie Mineralogicznym Śgo W ł o d z im ie r z a  
w Kijowie.

— Pojutrze, o godzinie lej m. 17 w nocy, przy­
pada ostatnia kwadra Xiężyca.

— Do dnia wczorajszego dostawiono i przeważono 
W'elny pudów 1,916 funtów 5; oprócz baranów dosta­
wionych w dniu 12tym b. m., z dóbr Bożej-Woli przy­
było 58 baranów z dóbr Seroki, Ptu Łowickiego, 
po cenie od rs. 23 do rs. 120; 26 baranów z dóbr
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Skilniki, Powiatu Łowickiego, należących do obywate­
la  Rostropowicza, od rs. 15 do rs. 120; dostawionych 
przezklassyfikatora Stejna, czystej rassy zagranicznej, 
po cetie od rs. 120 do 750, 60 baranów.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 9go Czerwca.— Dnia wczoraj­

szego w Izbie Niższej angielskiej wszczęto kwestję do­
tyczącą obywateli Angielskich, zatrzymanych jako wię­
źniów: jednych w Abissynji przez Cesarza Teodora, a 
drugich w okolicach Neapolu przez przywódcę bandy, 
zostającego pod rozkazami b. Króla Franciszka ligo.
P. Layard odpowiedział na interpelacje w tym przed­
miocie, że co się tyczy jeńców w Abissynji, to rząd nie 
zaniedbuje swych obowiązków, ale że właśnie w in te ­
resie tych nieszczęśliwych nie może podać szczegółów 
o środkach przedsięwziętych na ich korzyść. Co się 
zaś tyczy turysty zatrzymanego przez rozbójników, to 
jest nadzieja, że wkrótce uwolniony będzie. Nie zabi­
to go, obchodzą się z nim dobrze, a ponieważ ci którzy 
go porwali są prostymi rabusiami, a nie żołnierzami, 
przeto jeniec prawdopodobnie za brzęczącą monetę 
odzyska wolność. — Korrespondencję z Ameryki za­
przeczają poprzednim wieściom o surowem obchodze­
niu się z Jeffersonem-Davis. (Schl: Zeit:.)

FRANCJA. Paryż 9go Czerwca. — Xiążę Napo­
leon osiedlił się stanowczo w Meudon; a chorągiew, 
k tóra zwykle powiewała podczas jego obecności na 
Palais-Royal, zdjętą została, jakkolwiek nie czyniono 
tego dawniej, gdy Xiążę oddalał się niezbyt odlegle od 
stolicy. Zapewniają że oczekuje on tylko na powrót 
Cesarza, aby z jego upoważnieniem udać się do swej 
majętności Prangin, w Szwajcarji. — Na wczorajszem 
posiedzeniu rozmaici mówcy opierali się przeniesieniu 
pocztamtu jeneralnego na ulicę Rivoli, a Izba w końcu 
projekt ten odrzuciła, wbrew domaganiom się rządu.
— Dzisiejsze posiedzenie było dość burzliwe, gdyż na 
porządku dziennym stała kwestja Mexykańska, a głos 
zabierał P. Jules Favres. Żądał on aby Izba rozstrzy­
gnęła tę kwestję, która się streszcza w wydaniu 400 
miljonów, aby za to otrzymać 150, i aby zdecydowała, 
czy okupacja ma ustać czy trwać dalej. P. Chaix d’Est- 
Ange, zbijał poglądy P. Favre, i starał się dowieść, że 
obawa wojny ze Stanami Zjednoczonemi jest chimerą.
— Uspokojenie Algierji utrwala się.— Z Mexyku wró­
ciło także do Brest 1,074 podoficerów i żołnierzy. — 
Zwycięztwo „Gladiatora" na wyścigach Derby tak  u- 
cieszyło Cesarza, że przesłał właścicielowi konia, Hr: 
Lagrange, pismo wiuszujące.— Marszalek Bazaine zo­
stał mianowany Xięciem Oajacca.— Inicjatiwa amne- 
stji dla prasy wyszła od samej Cesarzowej. Odniosła 
się ona w tym względzie do Cesarza, który natych­
m iast udzielił Rejentce w słowach nader uprzejmych, 
odpowiedź zatwierdzającą. Dlatego to na dekrecie tym 
nie znajdowała się formuła zwykle podpisywana na 
innych decyzjach rejencji: „działo się naradzie  Mini­
strów ."— W Poniedziałek Cesarz ma przyjmować na 
posłuchaniu Kontr-Admirała Didelot, który oczekiwał 
jego powrotu, dla uzyskania ostatecznych instrukcji, 
przed objęciem dowództwa przy wybrzeżach Ameryki. 
Tegoż dnia podobno ma być wezwany do Tuilerjów 
P. Troplong, dla uchwalenia wspólnie z Cesarzom wa­
żnego senatus consultu, dotyczącego Algierji. (I. B.)

GRECJA. Ateny, 3go Czerwca. -  Wybory spokoj­
nie ukończone zostały. Ultra-rewolucjoniści ponieśli 
zupełną porażkę. Wybrano wielu Ottohistów. Mini­
sterstwo będzie miało znaczną większość. Komundu- 
ros wybrany został jednogłośnie w swem mieście ro- 
dzinnem. Izba otwartą będzie 9go, a lOgo Król ma się 
udać do Korfu, w towarzystwie Posłów Austrjackiego, 
Angielskiego i Tureckiego. (St: Anz:.)

WŁOCHY.— Dnia 5go b. m. odbyło się wMedjola- 
nie uroczyste poświęcenie pomnika, który miasto k a ­
zało wznieść na pam iątkę Cavoura. Pomnik wykona­
ny przez rzeźbiarzy Tabacchi i Tontandini, wyobraża 
Cavoura, kiedy przedstawia Parlamentowi projekt do 
prawa o proklamowaniu Królestwa Włoskiego. Na pie­
destale „Italia" pisze prawą ręką nazwisko Cavoura, 
a lewą przytrzymuje wieniec laurowy. Po podpisaniu 
aktu  inauguracyjnego Xiążę Hum bert rozdał medale 
pamiątkowe kilku obywatelom, którzy się odznaczyli 
w 1848 r. (St: Anz:.)

Ostatnie Wiadomości.
Podług dzienika „France” z 12go b. m., listy nade- 

szłe do Paryża z B rest donoszą, że tam zeszłego P iąt­
ku przysłano rozkaz bezzwłocznego przygotowania 5u 
okrętów linjowych, jednej fregaty i 5 transportów. 
S tatk i te, jak  utrzymują, m ają przewieźć z Algieru, 
z powrotem do Francji 30,000 ludzi. — W Cherbour- 
gu przygotowywanym jes t okręt „V igie/’ w celu jeszcze 
niewiadomym. Również udzielono w Cherbourgu roz­
kaz jak najbardziej przyspieszać reparacje trzech in ­
nych transportów .— „Patrie” donosi, ż e l2 b .  m od­
były się posiedzenia Rady Ministrów i Rady tajnej, na 
których znajdowała się Cesarzowa.

Obrady Parlam entu Angielskiego zbliżają się ku 
końcowi, widać to już po małej liczbie członków o b e ­
cnych na tych obradach.—Mówią, iż Lord Palmerston 
zamyśla usunąć się z życia politycznego, z powodu o- 
słabionego zdrowią i podeszłego wieku. Stronnictwu 
liberalne myśli na ten  wypadek o utworzeniu nowe 
go Gabinetu z Lordem Russel, pierwszym M inistrem i 
z P. Gladstone, przewodniczącym w Izbie Niższej.

Ciało Prawodawcze Francuzkie po żywych rozpra­
wach, przyjęło pozycję budżetową dotyczącą kwestji 
Mexykańskiej, 232 głosami przeciw 12.— Podobno 
wiadomości z Mexyku są znowu pomyślniejsze. B an­
dy Gerylasów zostały pobite na wszystkich punktach, 
a i sami mieszkańcy zdają się chcieć występować prze­
ciw nim, biorąc stronę Cesarstwa.—Berlińska Izba 
Deputowanych zatwierdziła 12go b. m., 103 głosami 
przeciw 10Ó wniosek Komisji budżetowej, co do okre­
ślenia budżetu na rok 18G5. (Ind: Bel:).

S z a r a d a .
Jakoś się lepiej teraz trzecia  c zw a r te ,
Bo ci nie świecą już łokcie wytarte,
I poznać można po d ru g ie j  i t r zec ie j  
Że nawet moda w głowie u Waszeci!
Przytem snadź c zw a r to  paaiczyk co żąda 
Bo i wypulchniał i dobrze wygląda;
N aw et w pogodę to po Nowym Świecie 
Jegomość sobie jak pan c zw a r te  trzecie!
Jacyż to w szyscy  tak cię pokochali 
Że ci dostatek nawet zbytek dali?
Za pierw sze  drugie  i losy łaskawsze,
N ie odwdzięcz-że złem, jak to robisz zawsze...

(Zeszłe Zadanie: .Irak.)
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. -  ( A i t  nad:). F o tografja  w spierana nauką, oparta 
.n a  tak  nieomylnych ja k  św iatło i chemja podstawach 
znajduje już  rozliczne zastosow ania i olbrzymie czvni’ 
postępy; naturalny  to  sku tek  pracy poważnej i UZL  
n ia  doniosłości nowego odkrycia, po które geniusz 
sięgnąć i przyswoić sobie zdołał. Cześć wszystkim 
S ? Zr to* ? . szacownej pracy użyteczny przyjm ują 
udział. W  dziedzinie sz tuk  pięknych, wysokie E ł !  
ona już  stanowisko; widzimy z każdą chwila n.Ho • 
prawie stw arzane n a i n i e k u i s  “ . ^ , Cudowilie

sztuki, za bardzo um iarkow aną każdem u dostępną 

obO w iązekf-M .ŚWmOJą pubHcznie wynurzó'ć m u r u j ę

■ ~  R o zm aito śc i.— W alki kogutów  w Angiji, po- 
n t f f i l -2 ^zow. P arlam en tu  i usiłowań Stowarzyszeń 

dotąd są ulubioną zabaw ą 
jwyzszycn i najniższych warstw  społecznych. Is tn ie ­

j ą  one od najdawniejszych czasów, gdyż początek 
lC u  p izyp isu ia  ip.SZP.ZP R y u m i a r m m  7 0  o j o c a u t  * \ n

7 , ” , do tawerny, w której właśnie taka walka 
wsroa licznych widzów miała miejsce. Lordowie, woj-

sz tuk  nieknvch za mkną"? W  w obrębię “5 M 1 . ffni zm ykali przed K onstablam i, ze 30
stw arzanie nnwvrh ! i  § m iała> czeka nietylko za p  n ' ", zatrzym anych zostało, a między niem i 
wnych arcydzieł sz tu k i 2V ’atowa“i? od zagłady da- f h ! o w Armi t age i K apitan Gwardji Berckeley, 
spoglądać w nrzvszW  ^  ■ po ju ' eJ' możemy teraz y a. J o n k o w ie  Stow arzyszenia Opieki nad  zwie- 
tn ie  mistrzowskie d i ZagIną dla uieJ bezzwro- 1Qz^ am l- Wszyscy ci Panowie skazani zostali przez 
ści odtwarzać ie f  ^ tografja do “ ieskończono- 6 ;;!eg0 na k a r§ pieniężną po 5 funtów szterlingów . 
nad to  naic™™ 1 potomności podawać będzie.-Że zaś ~  nas po wsiach je s t zwyczaj, że na płotach 
pnych wszystkim"16,1! 26 zabytkk Prz)r cenach doste- |f S s t° k r ° ć łby końskie widziemy pozatykane. Tru- 
zatem  na I ™ i ? ’ .rozPowszechniać może, wpływ iei ? U°  J ,aka myśl tem u zwyczajowi przewodniczy- 
eenn n?) T yral)iai?Iu uczucia piękna, ta k  uzacniaia- ’ a pytad si§ niebezpiecznie, czego dowodem tu ry - 
c go człowieka, nigdy przeważnym  być nie p3 -  8K  k tó ry  ^ n ą ł  raz  woźnicę: ! c o  wy wt e m m a­
mę. My m e m amv „„i , e prze^ a Cle> że koógkie na zatykacie^  A oa na

t .f l*  1U v  P a n i A  T A n W . . / .  j  __

nie \Jv  i * J oyc nie przesta-
y  nie ® a ®}’ jeszcze ani stowarzyszeń ani nism  ^ oubmb loy na piotacn zaivKacier A  on na

m im n  yczay? nauce tej poświęconych, a przecież |° i  ” Pani e D obrodzieju nic w tern niem awa, ot, 
w n n i o  ogIjamczon.e środki, w ytrwałe pojedyncze usiło- ■ .sobłe za tykawa, a ja k  jak i głupiec jedzie i d ż i­

n a .  tak  zdązają za  postępem , że cokolwiek odkry- ray się 2 nieg°śm iejew a.”— Pewna Jejm ość
wa Się nowego, zaraz     • , . J KtOra domowe rachunki
wania tak  1,1 VVdie pojedyncze usiło
I a  sie n L e i  Ją Za postSpein. że cokolwiek odkry wa się nowego, zaraz wszystko znajdujem y u siebie 
Okazałość, m arnująca ubogie k ra ju  za so b T  p o ży tku  
nauee pewno nieprzyniesie, wdzięczność l e ż  nie wy­
zyskiw aniu łatwowierności, n iefortunnem  naśladow a-

prowadzi, co nie dla w in i,,; na, sam a tylko do celu

.  ,  0 7  ^  O i i l l c J c W d i .  “ “ “  L C  VY l i d  O CJ L l l U b C ,

Która domowe rachunki prowadziła, zapisując wy- 
a 1 Pana męża (wydatki, które szły na jałmużnę.

SrSu^ne,'" °"g° P“ ' 0i S,mee° P l '

z a s a d z ie  “ d z ie lo n eg o  m i p rz e z  W ła d z ę  p o z w o le n ia , 
o d b y w a łe m  w 1862 r . k u r s  w y k ła d u  c z y ta n ia  i  p is a n ia  p i  

isk u . U d  l a t  d a w n y c h  u c z ą c  d z ie c i, lu d z i  d o ro s ły c h  i s t a ­
ry c h  p rz y p ro w a d z i łe m  u ła tw ie n ie  e le m e n ta rn e j  n a u k i  d o  te j  
m o ż liw o śc i, ż e  b e z  w z g lęd u  n a  w iek , z d o ln o ść , z n a jo m o ś ć  
ję z y k a  i i lo ś ć  u c z ą c y c h  s ię ,  b e z  sy lla b iz o w a n ia ,  n ie  u ż y w a -

SCią sztUKl m ala rs k ie j  w snierunV  V Ti j  7  moznwosci, ze bez względu na wiek, zdolność, znajomoś
prowadzi, CO nie dla Wioln i ‘ > sam a  ty lko  do  celu języka i ilość uczących się, bez syllabizowania, nie używa
dow ód W iednvm  z , I . d o s t ę p n e m .  Mamy teg o  wcale żadnych elementarzy, abecadlników, tablic i t  p 
dów  zo sta ia rv n , Wnlą>SZych ^ te js z y c h  z a k ła -  ? le od ,raz“ z książki, gdzie się ta  otworzy, p rzy g o to w y w a
a  , o tającym pod kierunkiem  P. G rzeg o rza  S ach n em w bardzo krotkll“ cza sie> chcących się uczyć, tak, ż
wicza, zaszczytnie w kraju  Znanego A r l S t l  M .l 1)0 uk.ończeniu kursu wykładowego, każdy z nich sam dal,
m iniatur. W zak ładzie  tvm  nie i V ’.- a Pracuj a-c> bez żadnej już pomocy ze strony nauczyciela, dc 
m iast spotykam y W szvstln1 n le raa o k a z a łoŚCl, n a t o -  szedł do zupełnego wydoskonalenia w tym przedmioci
sz tu k i w ym aca- skrom  s : CZeg? ,  r02WÓj 1 postęp 0  tem w swoim czasie, głosiły pisma neriodvczne. Ohecni

zbytku, a d o ś w ia d c z e u E ie l r f f 0^ ’ zajm u^  Inil'jsce

Z S Z ? .
w i ś c i e ;  l e c z  s t r o n ę  a r t y z m u  I d o l  - z y c i a ’ z y.!e  o d ż y ­
w i a m  p i ó r u ,  d o s y ć  n a  t e m  Że a  a i e l s z e r n u  p o z o s t a -  C hęć w y u c z e n ia  sw ą  c z e la d ź  d o m o w ą , c ze la d n ik ó w , ch cący
r o z m a i t s z y c h  z d i e t v e h  ^  .  “ t w o r ó w  t y c h  n a j -  P p św ię c ić  g o d z in k ę  d z ie n n ie  n a  w y u c ze n ie  m ło d s z y c h  b ra

i '  i  L I -  • • “ d t u r y  i n a j s ł y n u i e i S 7 v c h  a  P a “ > m o g ą c y c h  w y u c z y ć  sw e  s łu g i c z y ta n ia  i p i s a n ia ,  i
s z t y c h ó w  o d e r w a ć  s i ę  n i e p o d o b n a .  D u m ę  ? Bw n S  S „  j e  z  d o m u  n a  n a u k ę ,  d la  o b y w a te l i  ż y c z ą iy
w a m y ,  p o r o w n y w a j ą c  j e  z  p i e r w s z o r z e d n p m i  4  . o ś w ia ty  ro ln ik ó w , d la  i z r a e l i tó w  i  t. d ., s ło w em  d la  w szy
c z n e m i  p r a c a m i ,  ś m i a ł o  b o w ie m  d a  s ie  »  z a g f a n i -  k ic h  a  d la  w sz y s tk ic h . P o n ie w a ż  d z ie łk o  to  S łu ży  n ie  ,
d o r ó w n y w a j ą  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m ' 7  i.ZeC’ .Ż e l i n  dQ el t y lk o  w y łą c z n ie  k la s s ie  s p o łe c z e ń s tw a  n a sz e g o , a le  ji
GO 1 0  W U} w  d j  ą  i  : O ę a e m .  I  t e g 0  t o  z a _ k o n ie c z n e  d la  w s z y s tk ic h  w a rs tw  ra z e m ; n a p is a łe m  je  w<
k ł a d u  O t r z y m a w s z y  p o i  t r e t } ,  n a ś l a d u j ą c e  n a t u r ę  d o  lu  P r z y s lu ż e “ ia- Się c a łe m u  o g ó ło w i i  j e m u  p o św ięco m
złudzen ia , nie pozostaw iające nic d o  ż y c z e n i a  o r a z  z o s t a *°5 s łu s z n a  z a te m , a b y  s a m  o g ó ł z a j^ ł  s ig  w ydaw i
śliczny kom plet fotografji Z najsłynniejszych dzieł n f n T tka’ na którem bardzo skromny położyliŚliczny 1 y aziet tytuł: „Wykład wskazujący jak należy uczyć czytać i pil

s z e u i  u o  ń u p w n c g o  w ju u & n u u a ieu ia  w ty m  p rz i
0  te m  w sw o im  c z a s ie ,  g ło s iły  p ism a  p e r jo d y c z n e . O becn i, 
p rz y g o to w a łe m  d o  d ru k u  b ro s z u rę ,  w k tó re j  w y p is a łe m  n a j 
z ro z u m ia le ]  k a żd ą , le k c ję  i u m ie ś c iłe m  in s t ru k c ję ,  ż e b y  k a  
ż d y  z umiejących czytać wziąwszy j ą  do  r ę k i ,  w ie d z ia ł:  j a l  
w y k ła d a ć ,  a b y  p r ę d k o  i  b e z  m o z o łó w  w y u c zy ć  c zy tan i:
1 p is a n i a  ty c h ,  co  d o ty c h c z a s  je s z c z e  te g o  n ie  u m ie ją  
O  w e w n ę tr z n e j w a r to ś c i  te g o  d z ie łk a  ro z w o d z ić  s ię  nii 
b ę d ę ,  to  p r z e c h o d z i  m ó j z a k r e s ,  k a ż d y  s a m , p rz e z  do  
ś w ia d c z e n ie ,  n a b ie r z e  p r z e k o n a n ia ,  j a k  o n o  j e s t  u ż y  
te c z n e  d la  c a łe g o  o g ó łu ,  d la  o jców  i  m a te k  p ra g n ą c y c l 
w y u c zy ć  s w e  d z ie c i ,  d la  rz e m ie ś ln ik ó w : m a js tró w  m a ją c y c ' 
c h ę ć  w y u c z e n ia  swą c z e la d ź  d o m o w ą , c z e la d n ik ó w , chcącyc
p o ś w ię c ić  g o d z in k ę  d z ie n n ie  ,------
d la  p a ń ,  m o g ą c y c h  w y u c z y ć  1
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po Polsku” . Po zasięgnięciu rad , znawcy, wydawcy książek  
i  drukarze, a  szczególniej osta tn i, zdaniem  swojem, po obli­
czeniu papieru, druku, drzeworytów, litografii i t. d. wnie­
śli, że  wartość tej książki, nie powinna przewyższać nad zip.
3 gr: 10. Podając więc o tem  do wiadomości, mam zaszczyt 
nadmienić, że wydawnictwo tego dzie łka nakładem  ogółu, 
odbywać się będzie za pośrednictwem  prenum eraty, do k tó ­
rej stosowne bilety ze swoją cyfrą przygotow ałem  i te  znaj­
du ją  się do nabycia we wszystkich K sięgarniach i K anto­
rach  utrzym ujących pisma perjodyczne, po cenie złp. 3 gr: 10. 
K toby wszakże m iał czas i cbęci zajęcia się zbiorem  p re ­
num eraty, raczy zgłosić się osobiście do mego m ieszkania 
pod N er 1810 przy ulicy Nowy-Swiat, a  osoby na prowin­
cji zam ieszkałe, zechcą odnieść się do mnie listownie franco 
pod powyższy num er, z  wymienieniem ilości exem plarzy 
i  przysyłką za nie odpowiedniej wartości. Czekając popar­
cia ogółu, dziełko oddałem  do druku, d la tego, ażeby p re ­
num eratorom  natychm iast po opuszczeniu prassy, mogło być
doręczonem —M ichał-Józef K o n s t a n t y n o w i e  z.

Wiadomości Literackie.
— K ró tk i rys i zasady Towarzystwa K redytu w Królestwie 

Polskiem, przez Anzelm a Sulikowskiego, w roku 1865 wy­
dane po Dyrekcjach Szczegółowych rozesłane, w W arszawie 
w Kassie Dyrekcji Głównej d la ułatw ienia nabycia złożone 
przeczytawszy, a  w tych znajdując wszystko; co Członkom 
tegoż Towarzystwa i Posiadaczom  Listów Zastawnych wie­
dzieć je s t  potrzebne, uważam się obowiązanym oznajmić 
Ziomkom, jak o  o dziele dokładnie informującem i użyte- 
cznem. O czem nadm ieniając wynurzam, oraz wdzięczność
i cześć dla A utora, jak ie  p raca  i umysłowe zdolności w tem - 
że okazane wzbudzają. Składam  zarazem  podzięki Kom ite­
towi Tstwa Kredytowego za pomoc i skłonienie do ułożenia 
wiele trudu  wymagającego pisma; k tó re  i w K sięgarni w W ar­
szawie, pod firmą G ebethner i A. Wolff: je s t do nabycia.—
S. Gołurhowskł.

— Zeszyt 6ty „Bibljoteki W arszaw skiej”  na miesiąc C zer­
wiec rok 1865, wyszedł z druku i zawiera: P io tr  Km ita z W i- 
śnieza, przez K. W ł: W .; O znaczeniu ry tm u w poezji, a  m ia­
nowicie o rytmiczności języka Polskiego, napisał Ludw ik 
Jen ike (dokończenie); O bibljografji; Przem ów ienie w Szkole 
Głównej w W arszawie, przez K arola E stre jeh era , (dokońc:);
0  zasadzie i form ach postępowania karnego; L ekcja  w stę­
pna m iana przez D ra  Antoniego Okolskiego, w  Szkole G łó­
wnej, dnia 3go Kwietnia 1865 r.; sprostow anie błędu, co do 
czasu wprowadzenia K alendarza Gregorjańskiego do Polski 
przez A lexandra W ejnerta; Tablice historyczne, przez Ju - 
Ijana Bartoszewicza; Rozm aitości; 0  restau racji wielkiego 
O tłarza  Kościoła N. M A R JI PANNY w Krakowie, przez J ó ­
zefa Lepkowskiego; K ronika Bibljograficzna; W iadom ości li­
terackie: D ostrzeżenia meteorologiczne za  miesiąc Kwie­
cień r. b.

— N akładem  i drukiem  S. Orgelbranda, K sięgarza i Ty- 
pografa, p rzy  ulicy B ednarskiej N er 369 b, wyszedł 176 ze­
szyt „Encyklopedji Pow szechnej", zawierający między inne- 
mi następujące artykuły: Pap ieża  koronacja; Pap ieża  po­
grzeb, Pap ieże, chronologja; Paprocki Bartłom iej heraldyk, 
Łukasz heraldyk, Franciszek historyk, A braham  nauczyciel* 
Papuga; P a r; P ara ; Parczew; P arlam ent; Parow anie; P a ro ­
we dzieła, kąpiele, kotły, machiny, ogrzewanie i gotowanie 
granie, parowe sta tk i i parowe wozy; Paryż; Paszkowski 
M arcin W ierszopis, F ranciszek Jen e ra ł i t. d. Cena zeszy­
tu  kop: 35, zagranicam i 371/2. n a  poczcie kop: 4 0 .

— --Tygodnik Illustrow any” N er 298 wyszedł z druku
1 zaw iera: Roger Raczyński (z drzeworytem); K ronika ty ­
godniowa; Odezwa do R edakcji; Przegląd polityki zag ran i­
cznej; Ojcowska wola (z 5ma drzeworytam i); P rzegląd p i­
śmienniczy; Szachy; Rebus.

— W yszedł N er 22 „G azety R olniczej”  i zaw iera n a s tę ­
pujące a r ty k u ły : Korzyści z bronowania posiewów, przez 
L udom iła Jastrzębow skiego; P rzegląd  Paryzk i rslniczo-eko- 
nomiczny (dalszy ciąg), przez Zygmunta Gawareckiego; Uwa­
gi o myciu owiec; D ąb w gospodarstwie niskopiennem  na 
korę garbarską (dalszy ciąg), przez T. Choińskiego; Seradel- 
la  (z ryciną), przez Zygm unta Jaroszew skięgo; K orrespon- 
dencje gospodarskie: z Pow iatu Stanisławowskiego, przez Ju -

ljan a  Izerta ; z Okręgu Szadkowskiego, przez M. Sworznia, 
i z Pow iatu Dubieńskiegó; Nowiny i  ogłoszenia gospodarskie; 
Rachunkowość Sm ilańska (dalszy ciąg), przez Ju ljan a  Pray- 
godzkiego.

— N er 22  „Ziem ianina, Tygodnika rolniczo-przemysłowego", 
wyszedł z druku i zaw iera m iędzy innemi: O znaczeniu k a ­
p ita łu  w gospodarstwie i handlu L . Dąbrowskiego; W y sta ­
wa Szczecińska, Rozbiory w pracow ni rolniczo-chemicznej 
dokonane, Korrespondencje o pism ach rolniczych Polskich 
Seweryna Zdzitowieckiego (dokończenie); Rozmaitości. -

— W yszedł N r 23 Opiekuna Domowego, k tó ry  zaw iera 
następujące artykuły: Podziem ia L ondynu (z ryciną); D zia­
dek wiejski (poezja); C hatka pod lasem , powieść z życia lu ­
du, z ryciną, (dal: c.); Kazim ierz Brodziński (c. d.), z w izerun­
kiem  pom nika wzniesionego mu w Kościele PP. W izytek 
w  W arszawie; W iosenni goście, (dokończenie); W spom nienie 
z M alborga, z w izerunkiem  m ostu pod Tczew em  na W iśle; 
Rady d la pływaków; Rozm aitości.

— W yszedł N er 219 P rzy ja c ie la  D zieci, k tó ry  zaw iera n a ­
stępujące artykuły: K arczm a na  Leśnej-G órze; Powieść S ta ­
nisław a Nowińskiego (z 3ma drzewor:), rys: Gersona; P lo t­
karz, O brazek sceniczny w jednej odsłonie (dokończenie), E d : 
Lubowskiego; I ta k a  (z drzewor:); Pustyn ia  i Oazy w A m e­
ryce, przez *  (ciąg dalszy); Rozmaitości; Rebus; Rozwiąza­
nie R ebusa z num eru 2 0 6 ; Z agadka; Znaczenie zagadki z nu ­
m eru 2 0 6 .

— N er 23 Tygodn ika  M ód w yszedł z druku  i zawiera: 
Od R edakcji (dalszy ciąg), powieści pod ty t: Jo anna  E y re ;
0  C ezarze (dokończenie); Pogadanka Tygodniowa; O ubio­
rach; Opis deseni szydełkowych; K orrespondęncja.—Do nu ­
m eru tego dołączono arkusz  z deseniami robó t szydełko­
wych.

— N er 22  K m iotka, wyszedł z d ruku  i zaw iera: L isty  
F ran c iszk a  K unika, do K azim ierza Góralczyka; Gawędy K a­
zim ierza Góralczyka; Organy; Sumienie, zdarzen ie  prawdziwe.

— „W ędrowiec” N er 125, z d. 8go Czerwca 1865 r. mieści: 
Podróż z Shang H ai do P ek inu  (z 4ma drzewor:); K ronika 
zagraniczna; Hugo W ilk  (dalszy ciąg); A braham  L incoln
1 Jefferson Davis (z po rtretam i); C harakterystyczne głowy 
(z 4ma drzeworytami).

— W  Xięgarni G ebethnera  i W olffa i we w szystkich X ię- 
garniack W arszaw skich, są następu jące  dzie ła  do nabycia: 
Dom ek Dziewicy z w izerunkiem  M A TK I B O Ż E J z L o reto , 
złp: 5; N abożeństwo do Śgo F ran c iszk a  Salezego, złp: 1 gr: 
10 ; M iesiąc Czerwiec z w izerunkiem  Serca P. JE Z U SA , złp:
2 gr: 15; H erm an towarzysz L isz ta  (znakom ity dziś K azno­
dzieja F rancuzki), złp: 2 ; N ico las, N ie p o k a lan i D ziew ica 
z w izerunkiem  Serca M A TK I B O Ż E J, złp: 2; U tarczka  du ­
chowa, złp: 2 ; M łodzian Seraficzny, obejm uje żywot i m o­
dły do Sgo Stanisław a K ostki, złp: 1 gr: 10; Nabożeństwo, 
Rozm yślania i modły do Najsłodszego Im ienia JE Z U S, złp: 
2 ; W iązanka miłości, X iążka poświęcona czci Najśw: Serca 
P. JEŻU SA , złp: 6 gr: 20 ; Naśladowanie Najsł: Serca P . 
JE Z U SA , złp: 4; Życiorys i w izerunek Błogosławionej M a- 
rji-M ałgorzaty  Alacoque, 8 gr:; M iesiąc N iepokalanego S e r­
ca M A R JI, przeznaczony szczególniej na  Maj, złp: 1 gr: 1 0 .

— N akładem  K sięgarni S. H. M erzbacha, wyszła B łacho- 
wicza „N auka C hrześcjańska", d la uży tku  Insty tu tów  p łc i 
żeńskiej, w ydanie szóste. Cena exem plarza z łp . 4 .

— K sięgarnia i sk ład  n ó t muzycznych E . W ende i S p ó ł­
k a  n a  K rak:-Przedm ieściu, w domu W go B ayera  pod N rem  
412 a, przy rogu ulicy Królew skiej, od eb ra ła  następu jące  no­
wości literackie: D ra  L . H erm ann’a, R ys fizjologji człow ie­
ka, przełożył Szymon P o rtn e r, z dodaniem  przedmowy i w ie ­
lu objaśnień przez D ra  H. Iloyera , cena złp. 15; W ete ry n a - 
r ja  popularna; N auka  poznaw ania i leczenia chorób  zw ie ­
rz ą t domowych, nap isana przez J .  N. Kurowskiego, wydanie 
czwarte, powiększone, dwa tom y z Atlasem , cena złp. 2 0 .

— K sięgarnia i Skład  N ó t Muzycznych M ichała GI tick s- 
berga, przy ulicu K rak:-Przedm ieście w dom u W go G ro­
dzickiego N er 9 (411), otrzym ała na sk ład  główny nóty. pod 
ty tu łem . „Szkoła n a  organy” (dzieło d la organistów ), z do­
daniem nót na powszechniejsze śpiewy Kościelne przez X iędza 
J .  Galicza, W ilno 4ry zeszyty, rs. 4 (złp. 26  gr: 20 ). Oprócz 
w powyższej Księgarni, „Szkoła” ta  znajduje się do nabycia 
we wszystkich Składach N ót w W arszaw ie, i na prowincji.
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—  M iesiąc  C zerw iec ,  Nabożeństwo do Najsłodszego Serca 
PANA. JEZU SA , z prześlicznym  wizerunkiem Tegoż Serca, 
przez Ojca Śgo błogosławieństwy udarowane, szczególniej na 
Uroczystość BOŻEGO CI AU A i przez czas Oktawy przyda­
tne, ja k  niemniej na sam ą Uroczystość Najsł: Serca po Okta­
wie BOŻEGO CIAŁA przypadającą, je s t do nabycia w znako­
m itszych xięgarniach, lub w mieszkaniu A utora przy ulicy W iej­
skiej, w pałacu Zam ojskich. Cena exem plarza zip. dwa. Bio­
rący  trzy  exem plarze, dostaje w dodatku kwit pręnumeracyj- 
ny na dziełko pod nazwą M iesiąc  A n io łó w ,  czyli Ń abozeństw o  
do K R Ó LO W E J A n io łó w  MAR.JI i  w s z y  siki,-h chórów n ie ­
b iańsk ich  przez X. U laneckiego  S. T. i 0 . P. D. nakreślone.

— Księgarnia J ■ Błaszkowskiego, obok pałacu Kazimie- 
rowskiego N er 395, odebrała na, skład główny dziełko: „Zoo- 
log ja“ treściw ie zeb rana  dla użytku kształcącej się młodzie­
ży  płci obojej, z drzeworytam i, w texcie, przez R.. P. Cena 
złp. 5.

MY ALEXANDER ligi,
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j t  K r ó l  P o l s k i , e tc . e tc . etc

W iadom o czynimy, iż T rybunał Handlowy w W arszaw ie’ 
w Im ieniu Naszem  wydał następujący wyrok:

O b ecn i:
b r z e z iń s k i  za Prezesa. Działo się na sesji Trybu-
Fuchs  Sędzia. _ nału  Handlowego w W arsza-
Graboioski Sędzia. wie dnia 2 7 M aja (8 Czerw
(Podp:) b r z e z iń s k i  za Prezesa. tnia) 1865 roku.

„ Zabierzowski P isarz.
Trybunat Handlowy w arszawie.

W  rozpoznaniu podania Maryanny Korulskiej, Joanny L i­
pińskiej, orneli Tomickiej, Heleny Domaszewskiej, Izrae la  
Hufnagiel, H enryka Tarczerowskiego i Bobrowskiego, w dniu 

.zaiVesi° neg?, w którem  ciż przedstaw iają, że 
Ig: K ijas Kupiec handel win i korzeni w W arszawie pod N r 391 
prowadzący, zadłużył się im do wexli w ogólnej summie p rze­
szło Rs. 8,000, należności tej mimo upływu term inu wexlami 
zakreślonych, dotąd nie zaspokoił, dla czego domagają się o- 
głoszenia jego upadłości, jak o  niew ypłacalnego kupca, 

zważywszy,
że skoro  z pokładanych wexli płynie dostateczny dowód, iż K i­
jas zaciągnąwszy od podających dług w ogólnej przeszło sum ­
mie Rs. 8,000, takowego mimo upływu term inów  tem iż w exla­
mi zakreślonych, dotąd nie ząspokoił, więc s ta ł się niewypla- 
calńym, a w takim  razie w myśl artyku łu  1, 4, 5, 13, 18, 19, 
a i i 51 Księgi trzeciej K. H  , upadłość jego ogłosić i stosowne 
rozporządzenie wydać wypada,

ta -
za-

.. dlatego T rybunał Handlowy w W arszawie,
paałosćIgnacego Kijas Kupca bandel win iko rzen i w W a r­

szawie pod Nr 391 prowadzącego, ogłasza czas zaczęcia się 
owej z dniem 26 Maja (7 Czerwca) 1865 roku , jak o  daty  
lesionego podania o upadłości zakreśla. 

meremC;olt ”WjnieiWS5!el,tieS0 m ajątku  tak  pod powyższym Nu- 
rzadz-i a 1 g ,zleb^dź.indziej znajdować się mogącym rozpo- 
Okręsn i Mia’s ^ U wCZn,enia k toreg°> Podsędka Sądu Pokoju
upadłości mianuje W a le n i ^ K 3g° deleguj^  K u ra t£ram i 
^ego i F r a n c i s z k a  s m , ? g0 P rzyjemskiego Obrońcę Sądo­
w o  Arnholda m KuPca' na Sędziego Kom m isarza
3 )ako w objekcip nie^o J'bunału  przeznacza W pis na  Rs. 
Massę wkłada. ustanawia i opłatę takow ego na
exekucją  mimo opnoz w .lej Instancji pod tymczasową

orego, na tablicy Trvhnnoi*'6- B wydanego, zam ieszczenie 
ratorom  poleca. ^ " ^ u  i zamieszczenie w Gazetach Ku-

r / y B rze z iiis k i.
Zalecamy i rozkazujemy ^ P'Aaa°) Zabierzowski. 

! ! u ° ryCi n  ar  tes°  <loma*)n5n !m, K°uiornikom Sądowym,
xekwowali, Prokuratorom  Królewsk- y W-V1'°k niniejszy wye- 
Kom endantom  Urzędnikom K ^ aby dopilnowali; 
cy wojskowej, gdy 0 takową p ra in iBr°Jnej ’ abY dodali pomo- 

Zgodnosć mniejszego g ł ó w k o z o s t a n ą ,  
n a  pap ierze  bez stempla spisanym n S P i 5 sw>'m oryginałem 
K ura to rów  M assy wydaję. w'adczam i takowy dla

W  W arszaw ie d. 27 Maja (8 C z e r w i  
(M. P.) (Podpisano) Mndrychiewi] , 1365 r -

» **sar^

— Komora Celna Alexandrowo, niniejszem ogłasza, 
iż w dniu 7 (19) Czewca r. b., sprzedawane bgdą w Ko­
morze tutejszej przez publiczną, licytację towary skon­
fiskowane, a mianowicie: wyroby; złote, wełniane, ba­
wełniane, oraz inne towary, oszacowane razem na ru­
bli rs. 300 .— Alexandrowo d n ia27 Maja (8 Czerwca), 
1865 r.— Za Dyrektora, Kow alczyk.— Sekretarz, Helc­
ie er. (Dz: Warsz:).

^ y jeeH a ll do Warszawy t
Bielski Ant: Ob: z L ublina n r 613; Górski Konst: Ob: 

z W oli-Pękoszewskiej n r 1332; Ożarowski Stan: Hr: z B rze ­
ścia Litewskiego n r 6 13.

Wyjechali 1 Kuszel Józef Ob: do Czarny; K arski 
Sew: Ob: do Radomia; Lem ański W iktor Ob: do Kalisza.

Pr*yJe®hall koleją żelazną 1 Gorłow Anna 
żona dym: Jenerał-M ajora z Berlina n r 2 0 0 9 ; X iążę Goli- 
cyn Grzegorz Pułkownik z Berlina n r  i ;  Suchodolski Edm: 
Hr: z Berlina nr 484.

Wyjechali koleją żelazną t E nglert A urelja 
żona E m eryta do K arlsbad; Sobańska R óża db Poznania; 
Zam oyska Józefa Hr: do Krakowa.

d o n i e s i e n i a .
Żądany je s t  do nabycia

H A J  4  T £ K Z I E M S K I ,
mniej więcej włók 20 , z warunkam i dobremi gospodarstwu 
odpowiadającemi, z uregulowaniem  kwestji włościańskiej, 
nadewszystko z  przejęciem  indem izacji przez zbywającego 
m ajątek na siebie. Mający zam iar sprzedaży, raczą się zg ło­
sić pod N r ,674 ulica Leszno, N r 3ci m ieszkania, lub przez 
korrespondencją franco, z opisem szczegółowym dóbr, bez 
pośrednictwa osób trzecich; pożądanem  je s t  iżby m ajątek nie 
był zbyt odległym od W arszawy, Kolei żelaznej, lub szosy.

w  , (Nr 8 1 10.)
W dniu 13 b. m. 1 roku, idąc ulicami: S to-Jańską K ra- 

kowskiem -Przedm ieściem  do Namiestnikowskiego pałacu zgu­
bione zostały Pieniądze, w ilości R n .  1 1 6  pom ię­
dzy ktorem i były trzy  papierk i po Rs. 2 5 , trzy  po rs. 10 , 
jeden  rs. 5 , i reszta  w drobniejszych papierkach, zawinięte 
w chustkę białą. Sumienny znalazca raczy mieć wzgląd, iż 
te  pieniądze są własnością-W dowy, stanowiącą prawie cały 
jej byt, i złoży je  w Kancelarji P arafji Śgo Krzyża, za  na- 
grodą, jakiej sam żądać będzie. (Nr 8 7 3 1 ).

Tentr W lelki. Ju tro , l ism e ra ld a  (Panna Couqui przed­
stawi główną ro lę).—Pojutrze, to  je s t w P ią tek  L a ra ,  opera 
pierwszy raz.

Dolina Szwajcarska. Dziś i każdego duia koncert
B. Bilsego. Początek o godz: 6tej, cena wnijścia od Osoby 
Z łp . 1 g r 10 (kop. 2 0 ). (Nr 8374).

&inrs S t l e l d y  Warssz&wnfeleJ.— Dnia 14 Czerw: 
r. b . : za obligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu żądają r 3. 88 
kop. 17% , dają rs. 87 k. 67% ; za listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 0% , dają rs. 13 
k. 97y 3; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 1865 
(oprócz kup:) oryg: żądają rs 106 k. 25, dają rs. 105 k. 75; 
za Metaliki Sierpniowe żądają rs. 100  k. 33, dają rs. 100  k. —; 
za bilety Banku Państw a Rossyjskiego żądają  rs. 9 2  k. 67, 
dają rs. 92 k. 25; za  akcje Głów: Tow: Rossyjsk: dróg żela­
znych po rs. 125, żądają  rs. 123 kop: 25, dają rs. — k o p .—; 
za  akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po rs. 100 , żądają rs. 78 
k. 50, dają r 3. 78 kop. 33; za akcje drogi żelaznejW .-W . za 
sztukę żądają rs. 79 k. — dają  rs 78 k. 50; za akcje kol: 
żelaznej W arsz:-Terespolskiej żądają  rs. 100 k. 50, dają rs. 
100. W artość kuponu bieżącego od ohligów skarbowych 
kop: 82% , od listów zastawnych kop: 28% .

Ceny Targowe W arszawskie— Dnitt 13 b. m., 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 k. — do rs. 5 k. 55; 
ży tą  od rs. 3 k. 7 % do rs. 3 k. 22% ; owsa od rs. 2 k. 3 %  
do rs. 2 % — Dnia i 2g o b . m., okowity próby lo te j płacono 
za  wiadro od rs. 2 k. 6 9 '/, d o rs . 2 k. 75% ; za  garniec od 
k. 88 do kop: 9 0 .

— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


